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PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia* kosztuje 
rocznie marek 300, półrocznie mk. 150, kwar­
talnie mk. 75, miesięcznie mk. 25 Poczta mit, 75 
— kwartalnie, mk. 25 miesięcznie, —

OGŁOSZENIA. Za jeden wiersz petitu lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście 
Mk., 12,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3- —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
____________ ulica Dęblińska Nr. 1.
Adres dla depesz: „KURJER* -  SOSNOWIEC'
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 d o l i  rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje
interesantów tylko od 1—3 w poł. i od 6— 7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębia. To w. 
Akc. „Reklama Polska* w Warszawie i w szy­

stkie Biura ogłoszeń w  kraju i zagranicą.

Cena pojedyńczego egzemplarza m k* 1.50 (Na G. Śląsku 30 fen.). SOSNOWIEC, czwartek dnia 24 czerwca 1920 roku. Nr. 142 Rok XV.

T e r e n y  p l e b i s c y t o w e  i m i s i ą  n a l e ż e ć  d o  n a s !

Wielka Zabawa
n a

P L E B I S C Y T
odbędzie się w  niedzielę dnia 27 Czerwca bit w  Parku Sieleckim

Mnóstwo atrakcji: Konkurs piękności, wróżby, koncert dwóch orkiestr, poczta, karuzelo.
Początek o godzinie 4-ej po południu.

9* — 4 r > r
Wejście 5 marek.

KINO 99 Iragsdji 
„Gezar* w Rzym)* p. t

Od 22 do 28 czerwca

Franceska Bertini“ SJS.'SS* J

z cyklu 7 o 
grzechów  
głównych

„zacisze*1 k e n i s t w o
Pomocnik Bocbolteri
potrzebny zaraz.

Oferty do Twa. Ake. Fabryki Pertlaad 
Cementu „Wysoka* poeata Zawiercie.
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D tii i dni następne

„WIR ŻYCIA"
Praepiękoy dramat francuskiej wytworni Eciair, z nlabienicą i  gw io  

*d% P iry tu  Zuzannę ftra id eis w roli głównej

MAD Max i  woreczek I Dziennik P atb e 17
PROGRAM P*ł »» hum oru f t r i s  i  a n z jsw leż ize  w iadom ości

Mozom Linderem  |  św iatow e.

G O

co
Od 22 de 27 czerw ca 

Sensacyjny obraz obecnego sezonn

G lo w  Meduzy
irT ‘,.Ti ‘„ s y  Magda Sonia.

Olś program: Jaś mści się (komiczne.)

MĘSKA SZKOŁA HANDLOWA
w Sosnow cu T argow a Nr. 12

z klasami realnemi: VI, VII i VIII, pod 
kierunkiem P. Płockiego, przyjmuje za­
pisy do wszystkich klas codziennie 

od 9 — 1 * 4 —  8 po południu.

B I U R O  D Z I E N M K Ó W  i  O G Ł O S Z E Ń

JÓZEF HLAWSKI «.
Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism 
krajowych i zagranicznych po cenach netio Redakcyjnych. 

Poleca w dużym wyborze pocztówki papeterje
żurnale i obrazy. 861

Polityka czeska.
Politykę Czechów w sto­

sunku do sąsiadów, mimo 
spotykanych często w pra 
sie zdań o Brealiźmie" cze­
skim cechuje krótkowzrocz­
ność, dorywczość lisie wy­
korzystywanie konjunktur 
politycznych wyjątkowa za­
pobiegliwość granicząca z 
pruską bezczelnością i bru­
talność nie gardząca żad- 
rym  środkiem aby tylko 
dojść do celu.

Czesi usiłują pozyskać 
dla siebie za wszelką cenę 
Ententę z jednej strony — 
z drugiej zaś uprawiają 
stale i gorliwie „słowianofils- 
two", które streszcza się w 
hołdowaniu Wielkiej Rosji 
uważanej przez Czechów 
za morze słowiańszczyzny, 
do którego wpłynąć winny 
strumyki •— narodów sło­
wiańskich, które, oparłszy 
się o silną Rosję, przeciw­
stawią się zachłanności na­
rodów niesłowiańskich,

Słowianofilstwo Czechów 
wiązało się ściśle dotąd z 
urzędowym panslawizmem 
i zlaniem się narodów sło­
wiańskich pod.» berłem 
Romanowych lub wogóle 
carskiem. Ponieważ ideo- 
logja Polaków w tym

względzie silnie kolidowała 
z tvm niemal sentymentem 
politycznym Czechów, stąd 
też Czesi zawsze stali po 
stronie przeciwników samo 
dzielności Polski i zawsze 
na naszą szkodę działając, 
znąjdowali się po stronie 
naszych wrogów, czego 
dowodem ich konszachty 
z,.., bolszewikami. *

Czesi obok ekonomicz­
nej ekspansji, codziennej 
praktyczności życiowej, 
obok pracowitości posiada­
ją skłonność do utopijne­
go, sentymentalnego rozta­
piania się w słowiańskiej 
mgławicy ideologicznej.

Myliłby się ten, ktoby 
W  polityce czechów chciał 
widzieć świadomą celu pla­
nowość. Polityka ich to 
dążenie do niejasno wytk­
niętych celów poomacku.

Stąd, w razie napoty­
kanych trudności chwyta­
nie się intryg, obniżają­
cych powagę narodu, stąd 
też i gwałty nad innymi 
narodami, czego dowodem 
stosunek Czechów do Sło­
wacji i postępowanie ich w 
Cieszyóskiem na Rusi zakar 
packiej i.... urabianie sobie 
opinji na zachodzie.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemicznej 

„G Ó R M IK "

w Dąbrowie Górniczej,
616

Czesi czynią wrażenie 
geszefciarzy politycznych, 
dla których solidność w 
stosunkach sąsiedzkich, w 
dotrzymywaniu zobowiązań 
nie istnieje. Nie można na­
zwać realizmem politycz­
nym litylko życiowej prak- 
tyczności, sprytu, w gor­
szym pojęciu, oraz ogłady 
a właściwie tresury, którą 
nabyli czesi, rywalizując 
ekonomicznie z Niemcami, 
Naród, który zaczyna swą 
egzystencję ugruntowywać 
dopiero, naród który, zer­
wawszy pęta niewoli dąży 
do samodzielności szczęś­
liwego bytu — nie może 
go osiągnąć według recep­
ty germano-bolszewickiej i 
drogą pogłwałcenia praw  
innych narodów do stano­
wienia o sobie.

Naród taki nie może 
liczyć na poparcie innych 
narodów i ich sympatję. Kto 
zaczyna od gwałtów w 
chwili, gdy dzięki potępie­
niu w polityce gwałtów 
tych przez narody świata 
zdołał się uwolnić z jarzma 
niewoli obcej, ten snać nie 
rozumie dobrze wolności, 
tego polityka z uczciwą 
realnością mało ma wspól­
nego.

/



a.

ProleM ustaw  konstytucM .
V.

Obowiązki i prawa obywateli.

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  czwartak dola 24 czerwca 1920 toko. Nr. 142.

Każdy obywatel polski ma 
prawo aachowaola swa) narodo­
wości 1 pielęgnowania swa) mo­
wy właściwości narodowych. 
Obywatala polscy, nalażący do 
mniajssości narodowościowych, 
wyananlowych Jub  językowych, 
są traktowani w stosunkach, tak 
prywatnych, jak pnblicanych na 
równi a innymi obywatelami 
polskimi i korzystają na równi 
z nimi za wszystkich praw kon­
stytucyjnych. W szczególności 
mogą oni równa Oprawo zakła­
dania, nadzoru i zawiadywania 
awoim własnym kosztem zakła­
dów dobroczynnych, religijnych 
i społecznych, szkół i innych za­
kładów wychowawczych oraz 
używania w nich swobodnie awaj 
mowy i wykonywania przepisów 
awe| religji, osobne ustawy pań­
stwowa zabezpieczą mniejszoś 
dom  pełny i swobodny rozwój 
ich własności narodościowwych 
i wyznaniowych przy pomocy 
antonomicznych związków mniej 
szóści o charakterze publiczno­
prawnym, w obrąbie związków 
samorządu powszechnego. P ańs­
two będzie miało w stosunku 
do ich działalności prawo kont­
roli oraz obowiązek uzupełnie­
nia w razie potrzeby ich środ­
ków finansowych. W szystkim 
obywatelom poręcza się wolność 
enmlania i wyzoania. Żaden 
obywatel nie m ota być z powo­
du swego wyznania i przekonań 
religijnych egranlczony w p ra ­
wach, przysługujących innym 
obywatelom.

Nikt jednakie  nie m oie 
uchylić się od spełnienia obo­
wiązków publicznych z powodu 
swoich wierzeń religijnych.

K eidy  związek religijny, uz­
nany przez państwo, ma praw o u 
rządzać zbiorowe i publiczna na 
boksńitw a m oie samodzielnie 
prowadzić swe sprawy wewnę­
trzne m oie posiadcć i nabywać 
m ajątek ruchomy i nieruchomy, 
zarządzać 1. rozporządzać nim. 
Żaden związek religijny nie mo­
t a  jednak stawać w przeciwno­
ści z ustawami państwa. Reli&ja 
rzymsko - katolicka, będąca re- 
ligją przew atającaj większości 
narodu, zajmuje w państwie 
naczelna stanowisko. Kościół

rzymsko - katolicki, rządzi się 
a wami i prawami. Stosunek p a ń ­
stwa do kościoła rzym sko-kato­
lickiego będzie prawnie określo­
ny na podstawie porozumienia 
ze stolicą Apostolską, Stosunek 
państwa do innych wyznań bę­
dzie ustalony w drodze ustawy 
po wysłuchaniu wniosków icb 
reprezentacji. Członkowie wyz­
nań, prawnie nteuznaoych, mo­
gą spełniać czynności religijne 
w miejscach zamkniętych, o ile 
te czynności nie są przeciwne 
praw u ani obyczajność'.

Nauka i badanie naukowe 
są wolne. Nauka początkowa 
jest powszechna i obowiązkowa 
Nauczanie w szkołach począt­
kowych,! powszechnych, utrzy­
mywanych przez państwo i cia- 
a smors ądne, jest bezpłatne. 
W szkole powszechnej n au k are - 
llgji jest obowiązkowa: Kierow­
nictwo i nadzór nad nsoką reli­
gji w sskołachjjnależy do związku 
religijnego z zastrzeleniem  na­
czelnego praw a nadzatn  dla 
państwowych władz szkolnych.

K ażdy  obywatel ma prawo 
do wynagrodzenia szkody jaką 
mu wyrządziła władza państw o­
wa lab organy tej władzy, cy­
wilnej lu b  wojskowej przez 
urzędowanie, niezgodne z pra­
wem lub  obowiązkami ałniby. 
Tak samo odpowiedzialne są 
gminy i Inne ciała samorządne 
za szkodę, wyrządzoną przez 

swoich urzędników i słuibę.

Czasowe zawieszenie praw
obywatelskich m ole nastąpić d is 
całego obszaru państwowego 
lub dla miejscowości w których 
okaiu  się konieczne ze wzglę­
dów  bezpieczeństw a publiczne­
go. Zarządzenie takie wydać 
mośe Rada Ministrów za zezwo­
leniem Prezydenta R>eczypos- 
polits). Zsrządzonie takie w 
czasie trw an ia ' sesji, sejmowej 
musi być natychmiast przedło­
żone Sejmowi do zatw ierdzenie, 
w rsz ie  zaś wydania takiego 
rozporządzenia w czasie przar 
wy w obradach sejmowych, Sej 
zbiera się automatycznie w cią­
gu dni 8 od ogłoszenia owego 
zarządzenia, w celu powzięcia j 
decyzji. J e le li  Sejm odmówi

zatwierdzenia, stan wyjątkowy 
traci moc obowiązującą.

Si>a zbrojna tylko na żąda- 
nie władzy cywilnej przy scis- 
łem zachowaniu ustaw m ota być 
u ty ta  do uśmierzenia ro z ru ­
chów lob do przymusowego w y­
konania przepisów prawnych.

W  końcu projektowanej usta­
wy konstytucyjnej dodany został 
rozdział szósty zawierający w 
artykule 129-ym postanowienie 
ogólne, według którego zmiana 
K onstytucli^m oźe' być uchwało- 
ne trików  obecności conajmnie) 
połowy ustawowej liczby posłów 
względne członków Senatu, wię­
kszością */s głosów. W niossk o 
zmianie konstytucji winien być 
podpisany co najmniej przez V< 
część ustawowej liczby posłów 
i wniesienie takiego wniosku 
zapowiedziane być winno co 
najmniej na 15 dni,

Co lat 25, pierwszy raz  w 
lat 10 po uchwaleniu obecnej 
Konstytucji, tną być ustawa 
Konstytucyjna poddana rewizji 
zwycza|ną większością Sejmu i 
Senatu, połączonych w tym ce ­
lu w Zgromadzenie Narodewe.

Gdańsk a żydzi.
Korespondent gdańcki Kur- 

jera Poznańskiego charakteryzu­
jąc układ stosunków politycz­
nych w G dsńtku, stwierdza, 
śe  m oina podzielić gdańszczan 
na trzy  grupy, a mianowicie 
stronnictwo konserw atyw ne któ­
re  obecnie przybrało nazwę 
Dautsch national Volkspartei, 
parje środkowe, składające się z 
byłych centrowców, dem okra­
tów i t. iw . W irtschsftliche 
Verslnigung, oraz lewicę socja 
listyczną.

Partje środkowe akłsdsją 
się rzew atn ie  z kół wielkiego i 
mniejszgo kupiectwa oraz za 
sfer drobnomieszczańikicb,

Lewicę stanowią oczywiście 
przew ażnie robotnicy.

Nie można twierdzić, jakoby 
stronnictwa środkowe i lew ico­
we odnosiły się bardzo wrogo 
do Polski. Znamiennym w każ­
dym razie jest fakt, t e  wszędzie 
tam, gdzie chodzi ap. o szkoły 
polskie, a gdzie wymienione 2 
ostatnie grupy decydują, wnios­
ki polskie w radach gminnych 
nie napotykają trudności.

Netomiest elementem, który 
stera się zawsze i wszędzie wy­
woływać nastrój prseciwpolski, 
są żydzi.

v Oto co pisze korespondent!
„Żywioł ten do niedawna 

w Gdańsku prawie nieistniejący, 
ściąga się do wolnego miasta z 
W arszawy i z Bsrliae, usiłując 
za wszelką cenę Gdsńilc posta-

M iiislir Kolei
o Pożyczce Odrodzenia.

Nie jest dobrym synem Oj­
czyzny ten, kto nie pragnie, by 
miała ona, po okrutnej niewoli, 
pow stać w pełnym blasku pięk­
ności, silna, wspaniała i wolna 
już po wieczne czasy!

Na to wszakże potrzebne 
jej są fundusze, które muszą 
być dostarczone przez subskry- 
beję na Pożyczkę O drodzenia,

W szyscy jesteśmy tutaj aż 
nadto przekonani, iż Polonja 
Am erykańska, tak  zawsze wy­
soce patrjotyczna przyczyni się 
do zbudowania umiłowanej 
przez nas wszystkich Ojczyz 
ny, przez gremjalne zapisywa­
nie listy Pożyczki Liberty Bons.

Minister  Kolei Ż e la inych

l—J Bartel.

wić w najostrzelszaj opozycji 
wobec Polski. W t/m  duchu 
dzista i ssccują system atycznie 
tutajssa prasą niemiecko żydow­
ska. Tak samo posteonje i lud - 
neść żydowska. Od szsragu 
miaeięcy śledzę awatury, u rzą ­
dzane przciwko polakom w 
Gdańsku, 1 nie znalazłem od 
czasu objęcia Pomorza przez 
polaków ani jednsgo przypdku, 
gdsieby Inicjatorami zaczepek i 
prowokacii, skierowanych przs- 
ciwko polakom, nie byli żydzi.

Co więcej: stąd, xda|e się 
wychodzą rozkazy do wywoły­
wania zaburzeń, strajków f wszel 
kiego rodzaju niepokojów w 
Polsce. W każdym razie z G dsń 
aka, ze sfer tutejszych żydows­
kich wyszła wiadomość o rze ­
komym wybuchu bolszewizmu w 
Polsce, o ucieczce rządu z W ar­
szawy do Bydgoszczy. W iado­
mość zaś, że w Krakowie wy­
buchnął stralkj ogólny na kolei, 
szerzono w Gdańsku faktycznie 
na 24 godziny przedtem , zanim 
w Krakowie przyszło do wiado­
mego strajku w warsztatach ko­
lejowych. Wieści takie roznosi 
się pantoflową pocztą przez 
kilka dni, dopiero później gdańs­
ka prasa żydowska podajs te 
wiadomości «*.... „B srlinsr Ta 
geblattem ,, Tu dotychczas zw o­
zi tydostw o masami baakoty, 
złoto i srebro polskie, tu tf»bry 
kowano wiaść o zagrożeniu W ar 
ssawy przez bolszewików, ztąd 
puszcza się kłamliwe a szkodzą 
ce nam  wieści na caiy świat.

Charakterystyczną jest rów ­
nież rzeczą Ze przy okazji zna 
aej awantury w Poznaniu z 
dnia 26 kwietnia r. b , zej wo­
dził nie kolejarz, lecz drukarz- 
maszyniota Tuszyński alias T s j- 
chinsky z niemiecko żydowskiej 
g a ze t/ „Posaacr Neueste Na- 
chrkht»pn, Oióź ten Tuszyński, 
ongi drukarz maszynista w ży­
dowsko -niemieckich „Danzlgnr 
Neueate N acbrichten,, w ubie

głym roku uprawiał w Gdańsku 
wściekłą agitację przeciwko 
Drsyłączsniu Gdańska do Polski 
Porotlepiał on był ogromne pla- 
ksty w G dańsko na których 
wypisywał niestworzone rzeczy 
przeciwko Polsce, powołując 
się przytem na rwoje polskie 
pochodzenie.

Twierdził, że on właśnie, 
jako „po lak , zna i wie debrze, 
co to jest „Połciach* W irtschaft* 
i wobec tego gorąco przestrze­
gał przed łącznością z Polzką*

Zyd Adolf Świeca, który 
prowadzi „in teresy , w wielkim 
stylu i który również ma kantor 
w W arszawie, gdzie występaje 
jako polek, w G dańska jest ba 
katystą czystej wody.

W znacznej części machina­
cjom tych wszystkich kreator 
żydowskich przypisać oależy, 
iż niechęć do polaków i do 
Polski wzrasta, i orjentacja 
gdańszczan w ostatnich tygod­
niach poszła dość silnie na p ra ­
wo, w kierunku bakatystyczno- 
konserwatywnym ..

Związek Polskich 
Slowarz. Spożywców.
21 czerwca r. b. zebrali się 

w W arszawie delegaci Stow. 
Spożywców, należących do 
wspomnianego Związku, by za­
twierdzić sprawozdanie zarządu 
z działalności za rok 1919 i 
uchwalić szereg wniosków, m a­
jących na celu pogłębienie idei 
spółdzielczej oraz rozszerzenie 
działalności handlowej i spo­
łeczno-wychowawczej.

Ponadto Zjazd ma rozpa­
trzeć z punktu interesów spo­
żywców sprawę obrotu ziem io­
płodami, ustawę spółdzielczą 
i wiele niemniej ważnych 
spraw.

Są to olbrzymia i odpowie­
dzialne zagadnienia doby bie­
żące!, to też oczekiwać należy 
że Zjazd — ten Parlam ent spół­
dzielczy — nie będzie widow­
nią waśni partyjnych lecz 
wzniesie się ponad nie i stanie 
się kuźnią, w której wykute 
zostaną trw ałe i silne podstawy 
do dalszej owocnej działalnoś­
ci kooperatyw.

Obrona spożywcy przed 
wyzyskiem i spekulacją — oto 
najszerzej) pojęte zadanie w 
chwili obecnej. C rskam y więc 
zawsze gotowi poprzeć zamia­
ry i czyny w tym kierunku 
idące. . .

Na Z jtźd ti*  by! obecnych 
zgórą 60 delegatów * Zagłębia, 
ogoł«m zaś około ,600, nie li­
cząc gości z różnych okolic 
kraju. Zjazd trwał 3 dni 
(21—23 czerwca)

Rozwój Związku Polskich 
Stow. Spożywców (dawniej 
W arszawski Związek Stow, 
Spożywczych) jest wprost im­
ponujący. Oto kilka cyfr:

JO Z E F  M A C IE JO W SK I,

Romans Kasztelanki.
102)

p o w ie m : h is t o r y c z n a .

Prawa przedruke zastrzeżona.

Goniec, roztropny, ze starszą szarżą wojskową, 
młody, pełen animuszu Cherdyka, służalec tęgi Szczo- 
drowskiego żywo opowiadał, nie dając się prosić, 
co mu tylko na pamięć przychodziło.

Tak dowiedziała się kasztelanka że W arszawa 
w rękach jest wrogów; Częstochowa opiera się gwał­
townie nawale szwedzkiej, król w Krakowskiem, a 
po całej Polsce walki trw ają nieustanne i z coraz 
gorszym dla szwedów obrotem.

— Tak? Boją psubratów, biją? a dajże Bożel 
I stary kazał ftpodać z piwniczki skromnego 

szlachcica starego węgrzyna fetując Chorodykę za 
pomyślne wieści.

Nie o te przecież wieści chodziło głównie ka­
sztelance. To też nie mogąc się doczekać słowa o 
Chłapowskim, o którem z listu Szczodrowsklsgo 
wiedziała, że był rannym, że ledwo śmierci uniknął,

|ęła dopytywać się,” pełna nadziei, że Chordyka 
choć cośkolwiek o wojewodzicu będzie wiedział,

Ale Chordyka nic prawie powiedzieć nie mógł, 
tyle tylko wiedział, co Szczodrowski napisał, doda|ąc 
jedynie szerszą opowieść jak to wojewodzie poty­
kając się ze szwedami wygubił wielu, za co pono 
nagrodę dostał 1 ogromne pochwały od samego het­
mana. Gdzie był, co robił, w jakiej miejscowości 
przyszło mu teraz bić się — Chordyka nic nie wie­
dział,

K asztelanka mimo to wcale do serca żywiej 
wieści tych nie brała.

Intuicją kobiecą wiedziona, jakimś instynktem, 
który wyjątkowym jest w kobietach, przeczuwała, 
że wojewodzie napewno żyje, że nic mu się nie 
stało i jakoś daje sobie radę, jeśli los stawia go 
czy też stawiał w opresji.

Odpisała tedy Szczodrowskiemu, dziękując ze 
łaskawe słowo, dzieląc się wiadomościami o sobie, 
a nadewszystko prosząc, by nie zapomniał o niej 
i znów wiadomość przysłał o wszystkiem.

Chordyka, zabawiwszy dzień jeden, Zdanoazyce 
opuścił. w racs|ąc do swego pana,

I znów mijały dnie pełne jednostajności a me 
lancholijnego rozmyślania dla kasztelanki. Przerzucało 
się serce od nadziei do zwątpień, a chwile niepew­
ności poczynały ciężyć nieznośnie. Bywało w noce 
gwiaździste siadywała poddając się marzeniom 
o szczęściu, I jak kiedyś, tak znów teraz słała w

dal tęskne źrenice, spowiadając s.ę ciszy po dalach 
rozsnutej ze swego smutku i ze swoich pragnień.

Tak czasem szare świty zastawały )ą pełną 
zadumy, z której budziły śpiewem ptasząt i pierwsze 
mi brzaskami zórz. *

Te noce bezsenne i tęsknica coraz głębsza tra ­
wiły siły, wątliły organizm. Coraz bardziej stawała 
się Anuta bledszą, coraz smętniejazą, coraz to wię- 
csj czuia, że |ą  siły opuszczają. W jakieś mgły za ­
snuwać się poczynał cały świat, wszystkie jego wiel­
kie i mele sprawy, wszystkie walki, dążenia, starcia, 
upsdki i wzloty, wszystko to, co przechodziła ojczyzna. 
Z dniom każdym obojątniaia kasztelanka nie tylko 
na dalsze sprawy, ale i na najbliższe otoczenie, 
starając się ile możności ukryć to przed Zdanoszyc- 
kim, który z niepokojem śledzi! pogłębiającą się 
rozpacz pięknej dziewczyny, ginącej w oczacb, jak 
kwiat, zamierający bez złotych promieni słońca.

Stary klął życia, klął potęgę miłości, klął słabość 
niewieściej natury, klął serca wrażliwe i brak roz­
sądku, ale kiedy pasja go mijała, tylko smutnie z 
wyrozumieniem kiwał głową, unikając z Auutą wiel­
kich rozmów, perswazji, przem awiać do rozumu

Stał któregoś dnia pod wieczór z Auutą na 
werandzie i słuchał żalów dziewczyny na losy 
dziwne, losy gorzkie.

tL jc .fn .
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W roku 1911 było stowe 
rzyazeń 178, posiadających 
21618 członków z kapitałem  
udziałowym i  zspasowym  w 
wysokości tnk. 42571, z obro­
tem rocznym w markach 
310564.

W roko 1913 byłe* etower**- 
azań 274, posiadających 36909 
członków z kapitałem ud ziało 
wym i zapasowym w w ysokoś­
ci mk. 313949, z obrotem rocz­
nym w markach 4161,821,

W roko 1917 było stew a - 
rzyazań 327, posiadających
40553 członków z kapitałem  
udziałowym i zapaaowym w 
wyaokości mk. 513708, z o 
brotem rocznym w markach 
6 491.375,

I w rokn 1919 było stowa­
rzyszeń 628, poaiadającycb
186324 członków z kapitałem  
ndziaiowym i zapaaowym w 
wyaokości mk. 842,113, z obro 
tam rocznym w markach 
145 444083

W roku bieśącym wediutf 
przypuszczalnych obliczeń obrót 
wyoieaie około pół mtljarda
marek- Związek posiada: 15
oddziałów (|eden z nich mieści 
ale w Będzinie) rostiazm h p0 
całym kra|n. cer.tralae m sgasy  
ny i biuro w W arszawie, 7 
nieruchomości i 1 fabrykę, wr 
którei wkrótce będzie się pro­
dukowało kilka najpotrzebniej 
azycb artykułów. Działalność

swoją Związek opiera na za ­
kupcie i sprzedały towarów 
znajdujących się w wolnym  
handlo, jak równiaś i na za­
opatrywaniu ludności w towary 
monopolowo, jak: cukier, aól, 
nafta, mąka, towary włókniate,
skór* i t. d.

Towary ta aa doitarczane 
przez Związek kooperatywom  
te zaś z kolei tbdrielają po* 
azcsególnych konsumentów.

Po za deiałelnością czyato 
handlową — Związek prowa 
dsi jeazese azeroką propagen 
dę na rzecz idei spółdzielczej 
za pośrednictwem awego wv 
działn apcłeccno-wychowaw- 
czego, który wydaje tegodntk
„Społem", broszury i dzieła * 
zakresu kooperac|l, urządza
kurs*, odczyty i pogadanki.

Inny wydział, wydział Lu­
stracyjny, w którym pracuje 20 
instruktorów, zajmuje aią lustra 
c|ami stowarzyszeń, udziela­
niem porad, wskazów ek tyczą­
cych się działalności koopera 
ty w.

Jak widać z tego krótkiego 
przeglądu — praca Związku 
nie idzie na marne, lecz wzda 
je obf t* owoce, które z cza 
asm będą rość, aś się rozros* 
ną do rotm srów, zdolnych za s­
pokoić potrzeby wszystkich  
Spożywców, zam iestkulących  
ziemie Rzeczpospolitej Polskie*.

M . Seeeep

szereg skarg w tym kie­
runku. Charakterystycznem 
jest, że wśród katów dzie­
ci polskich znalazł się i ks. 
katolicki, renegat Nowak w 
Rydułtowach w pow. Ryb- 
bnickim, który pewnego 
chłopca polskiego za „brak 
postępu w nauce polskiej" 
tak skatował zwykłą laską, 
że chłopca musiano oddać 
w opiekę lekarza. Fakt ten, 
jak też i nowe metody ha- 
katystyczne przedstawiono 
władzom koalicyjnym.

Zipolrzabowaale ru t polskich
dli C . "  '

Z Górnego Śląska.
Os ezags dążą sianej.

BYTOM (teł. wł.) Kręte 
i niejasne stanowisko niem- 
ców staje się coraz wyraź­
niejszym. Coraz większe 
zbrojenia niemieckie na G. 
Śląsku, tworzenie różnych 
związków niby sportowych, 
oraz tajnych wojskowych 
pod róźnemi nazwami ma 
na celu doprowadzić do 
pełnych sił zbrojnych we­
dług wskazań wyższych
władz wojskowych, które 
nietylko kierują organiza- 
q'ami przez zaufanych ofi­
cerów, ale i subsydjonują 
podobnę organizacje. O trzy­
mujemy wiadomośći że acz­
kolwiek francuzi mają spro­
wadzić nowe posiłki na G. 
Slą»k to jednak niemcy, li" 
cząc na to, że Francja nie 
będzie w możności posłać 
odpowiedniej ilości wojsk, 
zdołaja załogę francuską 
rozbroić. Szerząc fałszywe 
wiadomości, o anarchji w 
Polsce i niepowodzeniach 
na froncie, starając się 
tem poderwać brak zaufa­
nia do polaków chwiejnych 
w przekonaniach politycz­
nych, niemcy zyskują dla 
swych bojówek wielu rene­
gatów polskich, spełniają­
cych funkcję szpiegów. Tak 
zwany „Sch warze Burg* 
związek, istniejący w by- 
tomskiem zgoła nie ukry­
wa swoich politycznycbjce- 
lów antypolskich.

Prasa górnośląska do­
nosi, że niemcy noszą się 
z zamiarami wysłania do 
Rosji sto tysięcy żołnierza, 
W  związku z tem krążą 
pogłoski, jakoby niemcy 
chcieli wzmocnię front so­
wiecki na czas zaburzeń, 
które chcą wywołać na G. 
Śląsku. Zaburzenia te w 
okolicach mają doprowa­
dzić do formalnego zbrój- 
nesro starcia, a dalej do

walki niemiecko - polskiej. 
Zaprzeczenia niemców po­
dane niedawno w prasie, 
że nie mają najmniejszych 
zamiarów podjęcia walki są 
mocno wątpliwe wobec 
zbrojeń na terenach ple 
biscytcwych.

W calach ig iticy |ifeb .
BYTOM (PAT.) Do gli­

wickiego „Sztandaru Pol­
skiego" donoszą z kół kole­
jarzy, iż rząd niemiecki za­
mierza w najbliższym czasie 
przesiedlić na Górny Śląsk 
wielką liczbę urzędników 
kolejowych, którzy po obję­
ciu Poznańskiego przez 
Polskę, złożyli tam pracę. 
P  onadto pragną Niemcy 
użyć tych urzędników do 
agitacji plebiscytowej prze­
ciwko Polsce. Ze strony 
polskiej zwrócono już uwa­
gę Komisji Rządzącej na 
te zamiary niemieckie, zmia­
na i ustawianie urzędników 
na G Śląsku przez władze 
niemieckie nastąpić bowiem 
może za zgodą Komisji 
Rządzącej.

Hakafi w szkołach.
BYTOM (PAT.) Nau­

czyciele hakatyści chwycili 
się nowej metody w celu 
zrażenia dzieci polskich do 
nauki języka polskiego i 
nauki religji w języku pol­
skim. Mianowicie stawiają 
wobec tych dzieci zbyt duże 
wymagania w nauce języka 
polskiego, a kiedy dziecko 
podołać im nie może, sto­
sują bardzo surowe kary 
cielesne, były wypadki, że 
w ten sposób rodzice zmu- 
sżeni byli wypisać dziecko 
z nadobowiązkowej nauki 
języka polskiego. Wydział 
szkolny Polskiego Komisar- 
jatu Plebiscytowego otrzy­
muje prawie codzie anie

Ekonomiczna zależność Gór. 
Siąeka od Polik! uwidocznia 
oię coraz bardziej. J ssscze  
w czasie cknpacji byłego Kró­
lestwa p -ta s  Niemców górno­
śląskie afery przsm ysłowe perły 
rząd niamiackl do aaakaji i 
przyiąctanift do R teszy  nicmiec- 
kia| t j ih  części byłej Koogra- 
'ówkł, prztkgłych  do Uórnago 
Śląska, które obf tują w pr- 
klady rady ie lszn ej.

Jadnym z watsiicjezych  
argumentów, wysuwanych wtan 
czaa przas przemysłowców, 
było prawie zupełnie w ycztr- 
Danie się rudy śalasnat na 
Górnym Sląaku, Przewidywano 
trudności w sprowadzaniu rady 
zagranicznej i akntkiem tego 
niezbędność zagwarantowania 
dla Górnego Śląska na przysz 
inść rud polaktcb.
Fachowcy nasi, badający ob ec­
nie położenie wielkiego prze­
mysłu Żelaznego na Górnym  
Śląsko, dochodzą do wniosku, 
t e  widoki górnośląskie • . n

i i r z g d  Polskligo Związku Zawodowigo Pracownika* 
Przemysłowych i H todlavfch  i  Zagłębiu Oąbrowskiam

z w o ł u j e

WIEC
w kwestjcch zawodowych i ekonomicznych na niedzielę, 
dnia 27-go czerwca b. r. o godz. 10-ej rano w lokalu 
Polskiego Związku Zawodowego Robotników Przemysłu 
Żelaznego na Pogoni przy ul. M arjackiej, na który za­
prasza pracowników przemysłowuch i handlowyyh wszy­

stkich Fabryk, Hut, Kopalń, Cementowni itp. 
w Zagłębiu Dąbrowskiem,

Prawo wejścia na W iec mają pracownicy, członkowie 
Związku za okazaniem legitymacji, inni pracownicy mu­

szą być wprowadzeni przez członków Związku.

Koledzy stawcie się jaknajliczniejl

nictwa żelaznego przedstawiają 
się b .rd to  niskorasstoie, o ile 
przemysł ten nie będzie z»«*l« 
ny przez rudę pol«ką. M fśl 
te zoateie obecnie konkretnie 
podniesione prsez górnośląski 
związek górników i hutników, 
który zwrócił się z propozycją 
w sm ośenia wydobycie u nas ru­
dy telaanej w rsla  dostarczenie 
jej die hut Córnego Śląska, 
W tym celu musiałoby być 
w m ów ione wydobywanie ne 
kopalniach dawnych, obecnie 
nieczynnych, oraz trzebeby uru­
chomić nowe kopelefe.

Telegramy.

Gwałtowne
Komunikat

WARSZAWA. 23[VI. 
(PAT.) Na linji rzeki Anty 
i Berezyny ożywiona dzia­
łalność artyleryjska. Na 
Polesiu zacięte walki/ na 
południe od Prypeci przy­
brały dla nas pomyślny 
obrót. Grupy wojsk gen. 
Sikorskiego, pędząc przed 
sobą rozbite pułki bolsze­
wickie, wzięły kilkusetjjeń- 
ców i kilkanaście karabinów 
maszynowych. 41 pułk pie­
choty zręcznym manewrem 
rozbił silną kolumnę nie­
przyjacielska. Nakazany 
przez Naczelne Dowództwo 
odwrót na Ukrainie został 
ukończony.

Doskonałe zachowanie się 
wojsk 3 armji, cofających 
się w nader trudnych wa-

walki trwają.
Sztabu Generalnego.

runkach, w terenie ze złe- 
mi drogami i wśród walk 
z oddziałami nieprzyjaciel­
skiemu napierającemi na 
oba skrzydła, stanowi uzna­
nia godne świadectwo zna­
komitego ducha i tężyzny 
naszego żołnierza. Upor­
czywe ataki nieprzyjaciela 
w rejonie Zwiakla rozbiły 
się o męstwo naszej pie­
choty. Na Podolu nieprzy* 
jacicl bezskutku atakował 
nasze pozycje pod Nowo- 
konstantynowem. Stojące 
nad Dniestrem wojska u- 
kraińskie gen. Pawlenki w 
stanowczym uderzeniu zła­
mały opór nieprzyjaciela, 
biorąc 2 ciężkie działa, jeń-

i ców i liczne tabory.

Gabinet fachowo-bezpartyjny.
WARSZAWA, (telef,). 

Desygnowany prezes mi­
nistrów p. Wład. Grabski 
zakomunikował dziś spra­
wozdawcom parlamentar­
nym w gmachu sejmowym, 
że przedłoży Naczelnikowi 
Państwa propozycję utwo­
rzenia gabinetu fachowo- 
bezpartyjnego o programie 
konieczności państwowych, 
dla którego dyrektywą bę­
dą uchwały Sejmu. Lista 
proponowanych członków 
gabinetu opiewa: Wł. Grab­
s k i-  prezydent i minister 
skarbu, Sapifeha — minister 
spraw zagranicznych, Leś­
niewski —■ spraw wojsko­

wych, Bartel — kolei, Sli 
wiński — aprowizacji, Ło­
puszański-oś wiaty, Tołłocz- 
ko—poczt i telegrafu, prof. 
Naratowicz z Zurychu -  ro­
bót publicznych, Olszew­
ski—przemysłu i handlu, 
dr. Chodźko — zdrowia, 
szef sekcji M orawski—spra­
wiedliwości, Kuczyński __
spraw wewnętrznych. Mi- 
ninisterja pracy, kultury i 
sztuki pozostają nieobsa- 
dzone, ministerjum b. dziel­
nicy pruskiej nieobsadzone 
aż do porozumienia z po­
słami tej dzielnicy.

Naczelnik Państwa no­
wy gabinet zatwierdził.

Lloyd Georga o l i( ir« io e |i  w 
Polico.

AMSTERDAM. „Neu- 
we Courant* donosi z Lon­
dynu, że L,loyd George, 
odpowiadając na interpela­
cję w sprawie nakłonienia 
Polski do zaniechania akcji 
wojennej przeciw Rosji, 
oświadczył międz) innemi, 
że Francja nie może udzie­
lić Polsce pomocy, gdyż 
właśnie sama musi opuścić 
Cylicję dla braku odpowied­
nich sił wojskowych, Ang- 
lja ma dosyć do roboty w 
Konstantynopolu, Mezopo- 
tamji i Palestynie, zaś W ło­
chy mają aż nadto włas­
nych kłopotów. Co się ty­
czy Ameryki, to ta trzyma 
się zdała od wszystkiego.

W koili bałkański*.
_ PARYŻ. Zbrojenia na 
oałkanach nie ustają. Po­
między Anglją a powstań­
cami tureckimi trwają wal­
ki. Siły mocarstw zachod­
nich nie są wstanie zwal­
czyć powstańców tureckich. 
Celem uregulowania ogól­
nej sytuacji, grecki premjer 
Venizelos zażądał wolności 
czynu i pozwolenia na 
użycie 6 dywizji greckich. 
Grecja ma dostać od ko­
alicji żądane pozwolenie.

Skład g ib iu lu .
BERLIN, „Germanja” do­

wiaduje się i«  sfer miarodal-

Iuycb, że dw orzanie nowego 
rządu m o lo s uw alać za zu- 
pślai* pewne, Skład gabinetu 
będzie następujący; Kanclerz 
R zeszy—Fehrenbach (cestnim ), 
minister spraw wewnętrznych— 
Koch (damokrata), minister fi­
nansów — Dr. Wirt (centrum),
minister obrony kratow ej Dr.
G eseler (demokrata), minister 
poczt—G ilb e r ts  (centrum), mi­
nister aprowlzacH—Dr. Hermes 
(centrów), minister sprawiedli­
wości— D-. H fin tę  (niemiecka 
narodowa partia lądowa).

l o i f  k o n ia d iif .
PARYŻ. Generał Ber­

trand wyjechał do Cieszy­
na celem objęcia dowódz­
twa nad wojskami koalicyj. 
nemi na terenach plebis-
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cytowych Śląska Cieszyń­
skiego.

Milionowa konfiskata.
KRAKÓW (t«l«f| Do główne! 
kary krajowej prsywiaaiono go­
tówką aseść milionów koron w 
banknotach anatro wagierakich 
po 100 i 1000 koron. Pieniądza 
ta akonfiakowano u pałkarzy 
walutowych na linii Lwów-Ccar 
niowce, Uaitowali ’oni przewieźć 
>• do Rumunii, gdaia na wyao- 
ką skalę kwitnła banda! dawną 
waautą aaatrjacka.

Zniżki s ir  m aaiifiktory
«  Łodzi.

ŁODZ, W oatatnich dniach 
daja aią ta zauważyć znitka 
can.manufaktury, gdyi nia każ­
dego otac obecnie na wygóro* 
wana can^ meterjałów. Noto­
wano w Łodzi w canach nie­
których towarów znilki docho­
dząca do 15 proc, a w canach 
wyrobów bawełnianych nawet 
do 35 procant.

Poznań |uż przepełniony.
POZNAŃ. Wading świeżej 

atatyatyki Poznania ludność 
powiększyła aią za 160 na 
przaazło 200 tysięcy. Skutkiem 
tago obacnia da|e aią odczuwać 
brak około 10 tyaiący pomiesz­
czeń i z tago powodu Rada 
mia|aka w Poznaniu poatanowila 
poczynić odpowładnia kroki.

Kronika.
— O soby zain teresow ane  

powiększeniem funduazu na 
rzaes miaiacowago Kom. plab. 
i biorąca udział w aekc)i roz- 
■ywkowal, proazona aą o przy- 
jycła działaj na zabrania do 
Klubu Techników (Czyata nr. 9) 
j godz. óamaj w calu wziącia 
i działu w aprawia organizowa­
ła) zabawy.

— Baw ełna tanieje. Cana
sawałny obniża aią ogromnie* 
Dumacią to pomyślnością zb io­
rów bawałny W Egipcie, oraz 
idmową Stanów Z|adnoczoaych 
takupywania wielkich przaayłak 
ławalny w Aogljł.

— W ystaw a prac ncaniów  
kuriów rzem ieśln iczych  która 
m  związku z zakończeniem wy- 
dadów zoataia otwarta wczo­
raj rano świadczy wybitnie o 
ntenaywnej pracy alnchaczów 
curaów wepomnianych. Wśród 
ikaponatów na uwagą zaaiugulą 
sardso doktadcia ryaunki tach- 
ilczna cząści maszyn f  wykreś­
lania oraz waeelkiego rodzaju 
plany, dalej godna aą zaznaczę- 
łia ryaunki z natury i modeli 
słówkowa wąglowa i kredkowe. 
W pracach alnchaczów znać 
wielkie zaintereaowanie aią 
przedmiotów atudjów a niektó 
rzy z uczniów zdradzają nawet 
wielki a zdolności któro należa- 
loby wyzyakać drogą grunto- 
wnlajazogo wykeztałcenfa,

— W ięcej czyn ości. Wia­
domo nam jeat znów o kilku 
wypadkach brakn czujności ze 
itrony atrainików granicznych 
którzy nioataty zapominają ni«- 
klady o awych obowiązkach. 
Sądzimy, że wypadki takla aią 
nie powtórzą a władza granicz­
na zwrócą uwagą na awych 
podkomendnych, wyjaśnie|ąc im 
potrzebą aumlennego apeiniania 
obowiązków,

— 2 kradzieże na 120.000 
marek. W Bądainie przy ul. 
Modrzsjowakiej 42 za aklepu 
Eljaaza Wajngorta za pomocą 
włamania akradziono materiału 
aukionnago za 70.000 mk.—Przy 
uL Małachowakiago 44 z miaaz

kania Ewy Aurbach za pomo­
cą dopaaowznego klucza do 
dr&wi skradziono różnej gzrde- 
rcbv i bielizny cgćlnef w artoś­

ci 50000 mk. Sprawcy tych 
kradzieży t>i« tosteli dotychczaa 
ującł,

— D ruhow ie i Druhny. 
Gniazda Sosnowieckiego, którzy 
pragną wziąć udział w orgaoi 
zowanaj na dzień 27 cserwca 
r.b. wyciaczca jednodniowej do 
Jeworowa winni zgłosić uczes­
tnictwo w wycieczca w siedzi­
bie "Gniazda w dniu ćwiczeń 
25 bm. i w piątek o godzinie 7 i 
pół wieczorem.

Po tym terminie zgłoszenia 
przyjmowana nia bądą.

— U darem nione przem y  
tnictw o słoniny. Strat granicz 
na i policja na 1 odcinku gra 
nicznym wa wai Zendek gmin/a 
Mierzącice zatrzymała 6 prze 
mytaików: Antoniego Lisa. Fe- 
liksa-Antoniego Rupalą, Jóaefn 
Strzelca, Stefana Bujaka, J«n« 
Grzechczyka i Stefana Berezą, 
mjeszkaiców Dąbrowy Górni 
czai, którzy usiłowali przenieść 
do Niemiec 300 fantów słoniny. 
Grzechczyk i Bujak są ranni, 
poniewat chcieli salwować 
sią ucieczką, obscnłe znajdują 
sią w azpłtalu powiatowym, 
resztą przemytników osadzone 
pod kluczem, a sprawą skiero 
wano do władz sądowych. ^

A kcją przemytnictwa kiero­
wał obywatel Dąbrowy, Teodor 
Lisowski, który obiecywał prze 
mytnikom po 300 mk, za prze­
niesienia słoniny za granicą.

— Repertuar teatru H  
C zarneckiego w Czwartak d.
24 bm. teatr pod dyr. H. Czar- 
nackigo udaje aią aa kopaloie 
.N iem ca, z dobrze zgranym to 
warzyatwam gdzie odegraną zo 
atania bardzo wesoła sztuka p.t. 
•Chrześniak wojenny” Piątek
25 bm. w Dąbrowie dana bą 
dzia arcywasoła satyra oparta 
na tle politycznym stosunków 
rusko bolszewickich p.t .„Gaber 
nator i Trockłj* w Sobotą w 
Sosnowca po raz pierwszy te­
atr odegra wesołą faraą .Kocha­
nek z Obłoków gdzie udział 
biarą najwybitniejsza siły tegoż 
zespołu pp. Trojanowska Szaw- 
czyńłka. Dunajewska Garzko- 
waka. Powoiański, Dąbrowski, 
Tański, Frankowaki i inni.

Sądzimy ia  taatr bądzłe 
przepełniony, gdyż wląkszą 
cząść biletów już rozprzedano.

— Troccadero kabaret za­
powiada na tydzień bieżący 
przyjazd szereg nowych sił do­
skonałych (tancerek subretek i 
wodowilistak. Ocecnia występu­
ją pp. Horbaczewska Ledi da 
Pavla i Noivet. Dużam powodza 
nieco cieazą sią tańce wschodnie 
i aktualna kuplety.

O F I A R Y
Na plcbiacyt

Uczniowie If-ge odd*, szkół; Sr. 10. 
mk. 61. Zebrane podczas popisu ia robo­
ty stolsrikis. Stasia D. składa mk. 20. 
me przyjęte prie* Krysie U. —

810. p. Jadwiga Ludwiżanka tebra- 
nyob w domu włrśd gości mk. 220

Na Czerwony Krzyż
Bolni i Łalnnia Brxostowsej składa­

ją  mk. 60 x racji Imieniu ukochanego 
ojoa.

Orubowii i Druhny
Gniazda Sosnowieckiego, którzy pra­
gną wziąć udział w organizowanej na 
dzle 27 czerwca r. b. wycieczce je­
dnodniowej do Jaworowa, winni zgło­
sić uczestnictwo w wycieczce w sie­
dzibie Gniazda, w dniu ćwiczeń, 25 
b. m. i w piątek, o godzinie 7 i pół 
wieczorem.

Po tym terminie zgłoszenia przyl- 
mowane nie bądą- $73

Tego Pana, który wystosował do mnie list z da 
ty Będzin 13.6. 20 r. z podpisem „Detektyw" jak 
również i tego Pana, ktr-ry na liście do mnie w y­
słanym podpisał się „Polak", proszę o bezwłocz- 
ne zjawienie się w mej kancelarji, celem zasiągdę - 
d a  bliższych informacji w sprawach poruszanych.

Dyskrecja zapewniona.

D finfusz li ,  K om m dsnl Policji w Będzinie

MYDŁO z ziw irfośslą 67 proc. tłuszczu
(ze znakiem  J Cwetgenhaft)

sprzedaj* hurtowo w ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami rządu 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
UWAGA: Wobec podszywania sią pod moją firmę, tądajcie mydia tylko z* znakiem

J. CWEIGENHAFTA. 820

Amerykańskie kalosze gumewe 
Przędza Manila na powrozy

sprzedaż hurtowa

Umiński, Plsilłw, Prztmski i S -k i
W a r s z a w a ,  C z a c k ie g o  3

T elel. 279 31 Adr telegr .Seven"
876

O G ŁO SZENIE.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 
Dział A. tom II w dniu 27 go maja 1920 r. zapisano następujące

firmy:
1231. Izydor Szladowski handel wyrobami chemicznemi w 

Sosnowcu ul, M odrzejowskiej Nr. 27. W łaścicielka: Sara Szla- 
dowska, wdowa zam ieszkała w Sosnowcu M odrzejowska Nr. 27 
która będzie podpisywać firmę „Izydor Szladowski" imieniem 
męża.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 
dział A. Tom II w dniu 10 czerwca 1920 r. zapisano następujące

firmy:
1282. W. Jagiełłowicz skład apteczny w Sosnowcu, Renar- 

dowska Nr. 47 właściciel, W iktor Jagiełłowicz, zam. w Sosnowcu, 
Czysta Nr, 7.

1283. Przedsiębiorstw o Górnicze „Gro*rt“ inżynierowie Pa- 
rysiewicz, Kamieński i Spółka Sosnowiec. W spółwłaściciele: 1) 
W ładysław Kamieński, zam. w Sosnowcu, ul. Staro-Sosnowiecka 
Nr. 32, 2) Stanisław Parysiewicz, zam. w Sosnowcu, ul. Dębliń­
ska Nr. 11, 3) Bogumił M ayer, zam. w Sosnowcu, Niska Nr. 6, 
4) Henryk Kwiatkowski, zam w Sosnowcu, Staszyca Nr. 21. Spół­
ka firmowa.. Spółka rozpoczęła czynności dnia 15 lutego 1920 
r. Korespondencję zwykłą może podpisyw ać każdy ze wspólni­
ków oddzielnie; wszelkie zobowiązania, umowy kontrakty w imie­
niu firmy winny być podpisane przez dwóch wspólników pod 
stemplem firmy.

1284. „Dora Goldbruch i S -ka“ Sosnowiec M odrzejowska 
dom Bindera. Wspólnicy: 1) Dora Goldbruch, panna pełnoletnia 
zam. w Sosnowcu, D ekierta Nr. 20. 2) Luzer Szwarcbaum, zam. 
w Będzinie, Czeladzka Nr. 9. Spółka Firmowa Spółka rozpo­
częła czynności dnia 6 listopada 1919 r Do reprezentow ania 
spółki upoważniony jest każdy ze wspólników samodzielnie. 
W szelką korespondencję i przesyłki może odbierać i kwitować 
każdy ze wspólników oddzielnie, wszelkie zaś zobowiązania 
pieniężne w imeniu firmy, umowy, plenipotencje winny być pod­
pisywane przez wszystkich wspólników pod stemplem firmy.

1285. „Ł. M erkin" handel towarami tabacznymi, galanterją
i farbą Sosnowiec, Kowalska Nr. 2. W łaściciel, Lazar Merkin, 
zam. w Sosnowcu, Kowalska Nr. 2 W  imieniu Lazara M erkina 
ma prawo podpisywać firmę syn Rubin Merkin.

1286 „Henryk Kwiatek" skład apteczny w Sosnowcu, Mo- 
dżejowska Nr. 39. W łaściciel Henryk Kwiatek, zam. w Sosnow­
cu Małachowskiego Nr. 16.

1287. „Dom Komisowy na Zagłębie Dąbrowskie Antoni 
M azurkiewicz i S-ka“ w Sosnowcu Dęblińska Nr. 1. Wspólnicy: 
1) Antoni M azurkiewicz, zam. w Sosnowcu, Staszyca Nr. 9, 2) 
Józef Maciejowski, zam. w Sosnowcu, Kołłątaja Nr. 3 Spółka 
Handlowa. Spółka rozpoczęła czynności dnia 1 stycznia 1920 r. 
Do reprezentow ania spółki upoważnieni są or aj wspólnicy, każdy 
oddzielnie. W szelkie zabowiązania pieniężne winny być podpi­
sywane przez obydwóch wspólników pod stemplem firmy.

1288. „F. Klepfisz" Sosnowiec, W spólna Nr. 4. W łaściciel, 
Efroim Fiszel Klepfisz, zam. w Sosnowcu, D ekierta Nr. 4.

1289. „N. Orłowski” Sosnowiec, Dęblińska Nr. 7. W łaści­
ciel, Nochem Orłowski, zam. w Sosnowcu, ul. Dęblińska Nr. 7

1290. „Dom Handlowo Spedycyjny „Union" w Sosnowcu, 
Czysta Nr. 9. Wspólnicy: 1) Ludwik Rzędowski, zam. w Sos­
nowcu, Staro-Sosnowiecka Nr. 52., 2) Borys Rozman. zam. w 
Sosnowcu Czysta Nr. J9. Spółka firmowa. Spółka rozpoczęła 
czynności dnia 16 lipca 1919 r. Do reprezentow ała spółki upo­
ważnieni są obaj wspólnicy, każdy '"oddzielnie. W szelkie zobo­
wiązania pieniężne winny być podpisywane przez obydwóch 
wspólników pod stemplem firmy.

i
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W anny i nasiadów ki
kopno, sprzedaż i zamiana. B. Pełka, 
Sosnowiec Długa Nr. 34. 618
Państw ow y Urząd Pośredni 

ctw a Pracy
Sadowa nr. 6 poleca służbą domową, 
rx< mieślnlków, a tak ie  niewykwalifiko­
wanych »obotników i robotnice, kan­
dydatów do terminu oraz rutynowa­
nych biuralistów, biuralistki maszy­
nistki, techników p. Pośrednictwo 
bezpłatne. 683

K ilku stolarzy
sią przyjmie w fabryce biurowych 
mebli, ul Leszno obok Aleji St-sosno­
wiec. 816

Zaginął paszport 
wydany przez b. okupantów niemiec­
kich na imię Antoniego Pstrucby. Zna- 
lazca zwróci do . Kurjera*. 818

Kuputę
stare zęby sztuczne, M Goldhorn Sos- 
nowiec Modrzejowska 31.______-837

Do sprzedunia
futryna sklepowa wraz z żaluzjami i 
oszkleniem; posadzka „Tyrakota* > pa- 
tefon z płytami. Wiadomość ul. Żytnia 
Nr. 12._____________   858

Poszukiw any
chłopiec biurowy z 2 u klasowym wy­
kształceniem. Wiadomość w Redakcji 
.K urjera1*. 868

Poszukuje
się 2—3 pokoi z kuchnią, z umeblowa­
niem lub bez. Łaskawe oferty proazę 
adresować: Tow. Sosnowieckie kopalń 
i zakładów hutniczych w Sosnowcu dla 
p M. Landeubach 878

S k ta d u o n s
zostały legitymacje żywnościowe na 
imię Heleny Ordyńskiej i Stanisława 
Ordyńskiego wydane przez Magistrat 
m. Sosnowca- 871

Sklep
do sprzedania. Wiadomość w „Kurje- 
rze*. 880

Skradziono
w podróży tymczasowe legitymacje wy­
dane przez wł Polskie pow. Włoszczow- 
skiego gm. Moskarzów na imię Sta- 
niaława i Józefy  Janczyków. 877

Sklep
do sprzedania. Kuźnica ul. Karpacka 
d. Federowicza 876

Fortepian
do sprzedania okazyjnie Pogoń Flor- 
jańska Nr. 22 w podwórzu. 872

W środą dn, 23 czerw ca
b. r. przy ulicy Modrzejewskiej o godz. 
lG-ej w południe zaginął chłopiec Ro­
man Hanasz lat 7. Ktoby wiedział gdzie 
się znajduje, proszony jest o zawiado­
mienie. pod poniższym adresem Sosno­
wiec ul. Wiejska Nr, 26 Miśkiewicz.

881

Wydawcy! Spółka Wydawnicza .Kurjar Zagłębia”, Tłucznia .Spddki Wydawn. „Kirj. Zagł.* Redaktor Józef Maciejowski.


